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HOL N I K
wychodzi raz w tydzień, 
co Piątek, w Pelplinie : 
w Prusach Zachodnich.

W urzędowym poczto­
wym cenniku gazet (Zei- j  

tungs Preis -Courant) na ; 
rok 1869 zapisany KOL- ; 
NIK na str. 146 Nr. 26.

Przedpłata kwartalna 
wynosi 7 sgr. 6 fen; za- 

 ̂ pisywać można na wszyst­
kich stacyach poczto­

wych i w księgarni J. N. 
K o m a n a  w Pelplinie. 
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1 sgr. za wiersz drobny < 
przyjmuje ekspedycya 

Rolnika w tejże księgarni. 
Listy i artykuły przyj- ; 
mują się f r a n k o  pod < 
adresem Redakcyi Rolni- > 
ka w Pelplinie.

Numer 20.
R ośliny pastewne. 

Angielski rajgras.
to ‘nglmhe Raigras). J « t
glii już  od 200* p r a e S * ™ ’ p P r“'Vll“ la  ' 7 " "
rosnąca w środkowói E u ro jd t d ?  “  7 ,  dz 'Ł° 
mmve rajg tasu angielskiego ’ że ° ‘J
zaczęto ja  unraw iać P ’ najprzód
rozm aite odm iany tej r o ś l in y ^ k ?  P° WStafy tarn 
od dziko rosnacći r ó L ; y ’ k ôre mianowicie 
k a t n i ej szy m ges tsz v m ! t  t  ^ ^ n ie j s z y m , dęli- 
i dla tego wiele w isi 0 Zym Wzro«tem liści, _  
stwisko g„ iż Ula^  Wartość jako pa-
a pod względem ilotici wy °  wyrastające, 
z pokosu dajace Z a l i  Zltiaczniev wyższy wydatek 
5 letnia ^  8» : jÓj 2 do
pasza dla owiec, (dla t e g o ^ rt °ŚĆ. jako 
sanie), jej pożywność dla"oX c t S i l  3  ^
wczesny wzrost, jej nieznaczna t \  ’ jej

i jej obfitość w ziarnie. 
i r przymioty , jednakże p rzem iT czif y 

o tira, że W porównaniu do In vch 7
1. mniejszy posia(la w a,t„Sc " " 7 “ ,'™w 0 " le-
obrachunku B r. Emila Uo/ffa z . l \  • P g
gielski w 100 czgściach, 49
podczas gdy trawa t qkowa
części pożywnych zawiera. P°ł

Próby tą trawą robione w Niemczech mniei 
tg roślinę zalecają, bo wydatek w sianie wieli 
był mniejszy, mz z mnych traw ; a siana z koni­

czyną wiele mniej wydawała niżeli tymotka. — 
Przy próbie zrobionej przez Pinkerta wydała czy­
sto na małym kawałku urodzajnego gliniasto pia­
skowego gruntu zwyczajnie zasiana, nie wdele wię­
cej, niż 10 cent. siana z morgi; jednakże z powodu 
wyliczonych przymiotów zasługuje ta roślina na 
wzgląd i powinna w stosownych i odpowiednich 
okolicznościach być uprawianą, mianowicie w mie­
szankach z koniczyną i na nasienie.

Rola. Już tej okoliczności że w Anglii, gdzie 
rola przeważnie jest wilgotną, trawę tę bardziej 
niż wszystkie inne uprawiają, widzieć można, że 
ona lubi ścisłą, mocną rolę, a z własnego doświad­
czenia wiemy, że najlepiej się udaje na roli uro­
dzajnej, przepuszczalnej, gliniastćj. Inni jeszcze do­
wodzą, że też udaje się na roli gliniastopiaskowej 
podczas gdy na sapowatym, bagnistym, za suchym, 
piaszczystym lub kamienistym gruncie wcale lub  
bardzo źle się udaje.

Doświadczono też, że na sztucznych łąkach 
wytrzymuje oblewy, które tyle jćj służą, że wy- 
żćj i mocniej wyrasta, jeżeli rola jest odpowie­
dnią i jeżeli jest urządzenie odpowiednie, by woda 
wnet odpłynęła, bo ciągłćj wilgoci i kwaskowa- 
tego gruntu spodniego nie lubi. Można ją tćż z po­
żytkiem uprawiać na cięźkiój glinie, jeżeli ro la 
ta jest drenow aną; podług doświadczeń Dr. Sprengla 
wydaje ®na obfity plon nawet na murszatej roli, 
podczas gdy na roli wapnistej wcale się nie udaje.

Uprawa. Rolę pod rajgras angielski trzeba 
uprawić czysto, dokładnie i głęboko. Uprawa ta  
musi być bardzo dobrą, a nawet doskonałą, aby
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Toślina ta, mająca bardzo rozgałęzione korzenie, 
siln ie  rozwinąć się m ogła.

Siew. Ponieważ roślinę tę powiększej części 
jako pastewną się uprawia, to" powinno się ją  za­
siać zwyczajnie i w m ieszance z innem i trawami 
lub  koniczyną. Przy czystym  siew ie w polu liczy  
się 4-5 funtów  nasienia na morgę 180 prętową, 
inni sieją 5-7 funtów, a na sztucznych łąkach po­
d łu g  Dr. Sprengla  potrzeba wysiać 18-20 fu n ­
tów  nasienia. — Przy uprawie na nasienie najle- 
pićj jest siać w  rządki na 12-15 cali od ległości; 
w  takim razie sieje się ręką bardzo cienko w na­
znaczone zagłębienia, a w takim razie potrzeba 
najwyżćj 4 funty nasienia.

Pielęgnowanie. W  rządki uprawiony rajgras 
angielski trzeba na jesieni i na w iosnę po jednym  
razie troskliw ie obradlać, aby w yniszczyć wszelkie  
inne trawy i zielska i wzrostu ich niedopuścić; w tym  
celu  też trzeba tuż przy rządkach jeszcze i ręką pleć.

Trawa ta, jak już powiedzieliśm y, najlepiej ro­
śn ie na ubitym  gruncie, to jest na takim, któ­
ry  mocno udeptano i d la tego  też dobrze jest, zaraz 
po zasianiu pola zwalcować. Można też w końcu  
la ta  i na jesieni, dać udeptać rolę młodćj trawy  
w  suchym  stanie będącą, przez owce z u p e ł n i e  
n a s y c o n e .  Uważać i pamiętać jednakże trzeba, 
ab y  owce tak b y ły  nasycone, by młodej trawy

0 zakładaniu Ochronek.
(C iąg  dalszy.)

O chronka nietylko je s t korzystną  d la  ubogich, lecz 
i  d la  bogatych rodziców  d z iec i; —  k tó rzy  są zm uszeni 
pozostaw iać je  dłuższy czas pod  dozorem  niedośw iad­
czonych, n iem oralnych, lub złośliwego usposobienia sług. 
Z a  pow rotem  rodziców do dom u dzieci znudzone, a czę­
s to  o sk a rż o n e , n a  przyw itanie dosta ją  p lagi lu b  słyszą 
złorzeczenia rodziców ; a żadne przyjazne słowo nie spie­
szy w zbudzać w ich sercu  tkliwe, serdeczne uczucia, k tó ­
re  czynią z nich później ludzi sz lachetnych  i zacnych. — 
Jeżeli są  gdzie doroślejsze dzieci z m ałem i ra z e m , to  
doroślejsze odbiegną m ałe siostrzyczki i braciszków , go­
n ią c  za sw oją za b aw ą , i sieroctw a m ałych  n ik t nie- 
o s ła d za  I — Jakżeż więc m a się um ysł dziecka rozwijać, 
zk ąd  m a w nim zrodzić się popęd do dobrego, ja k  m a 
u n ik a ć  złych wpływów, niecnych myśli i n a ło g ó w ?!

Z zadziczałych i złych dzieci w yrasta ją  zwykle źli 
lu d z ie ; to  co gminy zaoszczędziły do tąd  nie w ydając nic 
n a  och ro n k i, to  s tok ro tn ie  wydać m usiały  na u trzym a­
nie kalek, biednych, złodziei, w łóczęgów, w aryatów  czyli 
ob łąkanych . — Z ochronek  zaś ta  jeszcze sp łyn ie ko ­
rzyść d la  rodziców , d la  gm iny k ażd e j, iż zam iast n a ­
rze k ać  n a  m ałe  dziatki, jak o  n a  nieznośny im c ięża r, 
n au c zą  się kochać i szanow ać swoje dzieci, w idząc je  
o toczone troskliw ą op ieką i ciesząc się postępem  
i ugrzecznieniem  icli. —  Ileż to  s p o ró w , ile k łó tn i 
i  zgorszeń ubędzie z każdego dom u, w k tórym  one do­

za nadto nie obgryzły, aby ta za bardzo ogoło­
coną na zim ę nie została.

Zbiór i użytek ja k o  zielona pasza . Z biór  
i użytek na zieloną paszę następuje, gd y  k łosy  
zaczynają się rozwijać, a sprzęt siana nastę­
puje przy początku kwitnięcia: Jeżeli się jednak­
że chce' czekać, póki inne trawy nie dojrzeją 
do sprzętu, to przez to ponosi się stratę, gdyż  
w iem y to z doświadczenia, że rajgras w takim  
razie zanadto twardnieje i traci tern samóm na- 
wartości paszy i na smaku.

Nasienie. Plon ziarna na nasienie jest najobfit­
szym  w porównaniu z w szystkiem i innem i trawa­
mi. Is a dobrej mocnej roli gliniastej wydaje 4-6 
cetnarów. Ziarno dojrzewa w 4 tygodnie po kwit­
nięciu, a m ianowicie wtenczas, gd y  się dostrze­
że, że pojedyncze ziarnka opadają (co zaraz na­
stępuje), w takim razie trzeba się pospieszyć ze 
zbiorem, gdyż przez zw łokę traci się w ielką ilość  
nasienia. Przy zwyczajnym siewie trzeba kosić, zaś 
przy siew ie w rządki żąć, wiąże się luźno w m a­
łe  snopki, te ustawiają się w sztygi, a gd y  ziarno 
wyschnie, zwozi się na wozach krytych planam i 
i natychm iast się m łóci, czyści i rozpościera ziar­
no na spichrzu, by do reszty^ w yschło. Szefel te­
go nasienia waży około 70 funtów.

J. M.

tą d  z przyczyny dzieci p o w sta w a ły ! Ja k  sw obodnie ro ­
dzice pospieszą do pracy, n iepo trzebu jąc  m łodsze dzieci 
zab ie rać  ze sobą na p o le ; i m ogąc starsze , zam icst j a k  
d o tąd  zostaw iać je  do p ilnow ania m łodszych, posełać- 
wcześnie do szkoły lub w drażać je  do p racy  w polu. 
lub  w ogrodzie.

A dzieci zaś wcześnie wzwyczajone do tow arzyskoścŁ 
i przyjaźni pom iędzy sobą, do ochędostw a i grzeczności, 
rozw iną się cieleśnie i duchow o zdrowo, sz lachetn ie  
i p ięknie. —  O chronka stan ie się dobrodziejstw em , b ło ­
gosław ieństw em  d la  każdej gminy. Czem się sk o ru p ­
k a  za m łodu  napoi, tern na sta ro ść  trąc i, mówi p rzysło ­
wie. — Otóż w ochronkach  dziatw a dosta je  sukienkę, 
k tó rą  je j n iepozw alają usm olić i zaw alać. —  Przez to  
uczą się dbać o porządek  w łasnego przyodziewku. —  
M łodziutki ich  um ysł, ta k  ła tw o naginający  się do d o ­
brego, skoro  wcześnie rozw ijany na drodze w łaściw ej,, 
zachow a dziecinne w rażenia przez ca łe  życie, a  przyzwy­
czajenie do posłuszeństw a, uw agi i grzeczności usposo­
bi z każdego dziecka pracow itego ucznia w szkole, po ­
żądanego człow ieka w jego  późniejszym  zawodzie.

T en dobroczynny wpływ ochronek w płynie i na- 
dorosłych. — U stan ą  powoli skarg i na b rak  rą k  do 
pracy, n a  czeladź op ieszałą, przen iew ierzającą s ię , nie­
posłuszną, zap iłą . —  M oralność rozkrzewi cnoty  i szczę­
ście domowe, re lig ia  lepiej niż do tąd  p o ję tą  i zrozum ia­
ną zostanie. —

Co do u rządzen ia  tak ich  ochronek , pow inna być 
je d n a  izba, w k tó rej dzieci w zimie lub  w cżasie sło ty



W ypielacz Angielski.
. W y  p i e  l a c z  A n- 

f P e l s k i ,  ta k ż e  P i e l -  
n i k i e m  zwany, s łu ży  
d o  p ie len ia ,  t. j. do  t ę ­
p ie n ia  z ie lsk a  ' i  chw a 
s to w  między  ro ś l in am i  
rzędo w em . i ok op ow e­
mu, mianowicie b u ra k a -

k a r t o d  arChl?  a  n a w e t  k a r to f la n , , .  J e s t  to  na -
zędzie b a rd z o  p r a k t y ­

c z n e ,  i m ianow ic ie  w 
Okolicach c h o d u ją c y c h  
du żo  b u ra k ó w  do f’a- 

b ry k ac y i  c u k ru  p 0-

S huie 1 2 wielkirn " ------
s ię  ze środk^ Wane' ono  c a le  że lazne . R a m a  s k ł a d a  
cznvcb  owego s t a łe g o  p r ę t a  i z dw ó ch  ram io n  bo-
W  ram i >Uf ' 0ra^ Ĉ ’ ^ aj $ cy ch  s>£ zwężyć i rozszerzyć, 
k s z t a ł t  w' l.6̂  u m ie sz c? ° o y c h  j e s t  p ięć  n oży ,  k tó r y c h  
n a w z i i  Ba r yoinie, s ą  one  t a k  rozdzie lone , że  się
ty lnvr t  u z u p e łn ia ją ,  n ie  z a p y c h a ją c  się zie lskiem. N a  

J k o ń cu  ś r ed n ieg o  p r ę t a  r a m y ,  o b sad zo n y  j e s t

Fig. 17.
osobny  u s t ró j ,  z ło ż o n y  
z ra d l ic zk i  i d w ó ch  r u ­
c h o m y ch ,  n ieco  w ygię­
ty c h  o d k ła d n ic ,  a  s ł u ­
żący  do  o b sy p y w a n ia  
g rz ąd ek .  N a  ż ą d a n ie  
d o d a je  się tak że  b r o n ­
k a ,  p o d o b n a  do  b ro n k i  
u  W y p ie la c z a  p o d łu g  
i l o r  w a rd  a  i R a n s o m a ,  
k tó r y  późn ie j  p o d a m y ,  
a  s łu ż ą c a  do  z a g r a b i a ­
n ia  w yp ie lonego  z ie l­
s k a ;  z a k ł a d a  się o n a  
w m iejsce  ty ln ego  o b -  

. . .  . sy p y w acza ,  k tó r y  się
o a e jm u je .  .B ronka t a  o so b n o  się z a m a w ia  i o so bn o  się  
t e ż  ob licza.

W aż y  W ypie lacz  z o bsyp yw aczem  fu n tów  60, a  r a ­
zem  z b r o n k ą  70. —  F a b r y k a  H. C eg ie lsk iego  w P o ­
z n an iu  w y ra b ia  w ypie lacz  z a  11 t a l a r ó w  ta k iż  z b r o n k ą  
za  13 ta la ró w .

Opis praktycznego  prania o w iec  w  £
^  psofili (\A o llw aschm ittel.)

w  tu t e j s ^ r c h ^ h a n d l a c h  1 a p te k a c h 'd o s t*  b *dzi®j*   _____________ ^  ctl do s tać ,  t r z e b a  się u d a ć

po zos ta ją ,  z a o p a t rz o n a  w ław eczk i t nwr ,, • •
>y; a druga izba s łu ża m  V • c e ’ w sto łk i i sto ­
ku i potrzebną pościel. —  W ^ n ^ k  mie6 łó żecz '
n ia  sprzętów  u ż y w a n i  An kom ora do chow a-
D la  zabaw y d z i e ^ ' t a k J 1° d m i e s z k a n i a .  -
m uite zabawki pow inny h v ' i ™  ’ w P °koju  roz- 
dziecka zajm ując, r o z w ii l t ,ZW ta k ie ’ k tóre u m ysł
w iać Się. -  W tak ich  o c h r o n k i  g °  -myŚleć-’ 1 zastan a- 
ktore juz zaczynają sam e c h o d ^ ' um ie?zczaj% si? dzieci, 
stają  tam że w czasie tych  godzi j82 6 ’ * P020'
m u me ma. J godzin, gdzie rodziców  w do-

»«j izby. Izba ta "od V f p ó T g o d z ?  JR'!nŚj osob '

trudniąjących  się 'pracą po z f d T  ub° g ‘?h ,m a te t ’ za 
m usi m ieć szczep ioną ospę i 'b y ć ^ d m  Xdr^e dziecko
siem em  g0 do ochronki, zap isane J z o s S w
rym um ieszczają dzień urodzenia imh> P ’ kt o" 
go do ochronki, pom ięszkanie i stan  rodziców  je g o ™ *  

Aa  p ielęgnow anie p ła c i m atka 6 fen im W  a • 
od sw ego dziecka. D wa razy dziennie T a '6
nakarm ić dziecię , które p rócz  tego  d £ e P S  
od pow iednio  do potrzeb w ieku i do stan u  zd ro w ia  «w 'C 
ąo.  P iastunki utrzym ują n iem ow lęta  sch lu dn ie, uprząta ' 
H  izbę, i m ają obow iązek uw ażać na ociep len ie  pokoju  

wne zaw sze, które m e pow inno być ani wyżej, ani ni- 
2eJ 15 stopni c iep ła . J

do B erlin a; m a ją  jednakow oż M ichał L ew y w Inow ro­
cław iu . —  C entnar za 12 talarów .

I l o ś ć .  Je ż e l i  owce n iezb y teczn ie  t ł u s t ą  i t r u d n ą  
d o  p r a n i a  w e łn ę  m a ją ,  b ie rze  s ię  6 — 8 fu n tów  n a  s to  
s z tu k ;  p rzy  10 f u n t a c h  n a  s to  p u szcz a  n a j t łu ś c ie j s z a  w e łn a .

W szys tk ie  p ie luch y ,  pow ijak i i  b ie l izna , n a  noc  pod 
d a c h e m  lu b  n a  d w o rze  się w ywieszają .  R a n o  co d z ie n ­
nie  p o k ó j  się p rz e w ie t rz a ,  a  b r u d n a  b ie l izn a  o p ie r a  
B ie l izna  i wszelk ie  p rz e d m io ty  b y w a ją  znaczone. L e k a rJ  
d w a  r a z y  w ty dz ień  p rz y n a jm n ie j  p r z e g l ą d  s t a n u  z d ro ­
wia dzieci odbyw a. P ia s tu n k i ,  k tó r e  z m ie js co w y ch  k o ­
b ie t  lu b  dz iew czą t  się r e k r u tu j ą ,  za  p a r ę  godz in  służby  
dzienne j ( lu b  nocnej w raz ie  p o trzeb y ) ,  w y n a g ra d z a n e  
b y w a j ą , jeże li  m e  m o g ą  lu b  nie c h c ą  s ię  zgodzić  na 
czas d łuższy .  O d p ow ied z ia ln e  są  z a  w szelką  z ich  p r z y ­
czyny w y n ik łą  szkodę.

Z dozo rczy n ią  o c h ro n k i  z a w ie ra  się u g o d a ,  m o c ą  
k tó re j  d o s ta je  po m ięszkan ie ,  św ia t ło  i o p a ł  w o c h r o n ­
ce, k tó r e j  opuszczać  je j  an i  n a  chw ilę  nie wolno w cza­
sie gdy  są  dzieci tam że .  Ś w ia t ło  i o p a ł  o p ła c a  g m in a .  
N ad to  p o b ie r a  d o z o rczy n i  p o  12 fenygów  czyli 1 sg r .  
od  rodziców  k ażd eg o  dziecka. D ozorczyni zo s ta je  p o d  
c iąg łym  n a d z o re m  R a d y  o p iekuńcze j,  z łożone j  z k o b ie t  
i męszczyzn; i ob ow iązać  się m usi w y p e łn iać  ob ow iązk i  
p rzy ję te  w ta k i  sp o s ó b ,  ażeby  ce l  z a ło ż e n ia  o c h ro n k i  
z o s ta ł  osiągnię ty , t. j.  ażeby  b a w iące  t a m  dzieci n a  c ie le
i rozum ow o zdrow o  się rozw ijały .

T a m  gdzie  g m in a  będ z ie  za" u b o g ą ,  ażeby  o c h r o n ­
kę  o w ła sn y ch  s i ła c h  założyć, n iech  się zg łos i ,  n ie c h  
p rz y s tąp i  do T o w arzys tw a  m o ra ln y c h  in te re s ó w ’ lu d n o ­
ści polskiej, a  znajdz ie  z p e w n o śc ią  >vedle s i ł  i m o ż n o ­
ści b r a t n i ą  po m o c  i d o b r ą  radę .

(Dokończenie nastąpi.)



4
G o t o w a n i e .  W zagotowaną wodę w kotle sypie się 

trzy  czwarte funta gipsoflli na każdy kubełek wody w nim 
zawartej, i z nią się gotuje jeden i pół godziny, potem 
eadzi się przez sito wszystko. Kocioł nie musi być zu­
pełnie pełen, albowiem ług  by wykipiał.

F a s  sy. B iorą się jakie kto posiada, przy robieniu 
nowych, zamawiać najlepiej owalne, mierzące środkiem 
6 stóp długości, 3 st. 10 cal. szerokości, 3 st. w ysokości; 
w takiej fassie pierą się 3 owce od razu. — Fassa ta ­
k a  kosztuje obita obręczam i żelaznemi 7 do 7 i pół 
ta l;  — potrzebne są 3 fassy.

Z a p r a w i e n i e  f a s  s ó w ł u g i e m .  W pierwszą 
fassę 1. leje się na każde 15 kubełków wody jeden ku­
bełek ługu ; II. fassa zaprawia się jednym  kubełkiem  

ługu  na 10 kubłów wody; III. tak  samo jak  II.
P o s t ę p o w a n i e  z o w c a m i .  W wilią prania 

owce się m acza ją , w dzień prania piorą w zwykłej 
p raln i, po takiem  wypraniu przechodzi każda owca I. 
i  II. fa ssę : po przepraniu w I. fassie owca się dobrze 
wyżdżyma nad fassą, by wody nie wyniosła; w II. fassie 
dopiero się owca we wszystkich częściach już do kom­
pletnej białości wyżdżyma dokładnie nad fassą i dobrze 
się pławi w pralni.

Po opraniu kilkudziesięciu (50—60) owiec w fassach 
z powyżej opisanemi rozm iaram i, woda zwykle już 
brudna w I. fassie wypuszcza się , natenczas bierze się 
II. fassę w miejsce I., a III. wstępuje w miejsce II., a 
tymczasem czyści i zaprawia się znów I. fassa; gdy II. 
po opraniu dalszych 50—60 owiec znowu brudną wodę 
m a, bierze się III. w miejsce II. a I. wstępuje w miej­
sce III. i tak  dalej.

R o z s t a w i e n i e  l u d z i .  Do każdej fassy potrzeba 
4 ludzi po 2 do każdej owcy, oprócz tego donosi 2 
ludzi po jednej owcy do I. fa ssy , a 2 ludzi odnosi po 
jednej owcy z II. fassy do pławienia w praln i. W pra l­
ni stosownie do jej długości są rozstawieni ludzie , by 
przy płynięciu strzedz owcę od utonieuia; nad brzegiem 
sto i człowiek do wyprowadzenia spławionych owiec. — 
D o b r e  i d o k ł a d n e  pławienie n i e o d z o w n e ,  by ług  
dobrze wypłukać.

T e m p e r a t u r a  w o d y .  W oda jeżeli z natury 
nie ma 16—17 R eaum ura, musi przez dolanie ciepłej 
(gotowanej) wody do tej tem peratury w fassach być 
doprow adzoną; tem peratura w fassach musi być równa. 
— Wody cieplejszej 19 —20 R eaum ura s t r z e d z  się 
trzeba; gdyż niektóre wełny przy tej tem peraturze pil- 
śnieją (pilzen.) —

Wodę trzeba brać miękką, pod żadnym warunkiem 
n ie  musi mieć części wapiennych. —

Statystyka gospodarska.

W M o r a w i i  podług ostatnich wykazów znajdo­
wało się 45,112 ogierów i wałachów, 63,870 klaczy, 
19,364 źrebaków do 3 la t liczących, ogółem 130,486

Inspektor gospodacrzy, polak , kaw aler, posiadający chlubne 
Świadectwa poszukuje miejsca od Ś. Ja n a . Bliższa wiadomość w Bc- 
dakcyi Holnika. (20)

koni; 48 mułów i mulic, 373 osłów; następnie 586,26T 
sztuk bydła, z tych je s t 64 643 wołów i byków, 344,051 
krów i 177.571 cieląt do 3 la t liczących; dalej 469,244 
owiec, 55.063 kóz i 326,601 Świn. Ogólną wartość tego 
stanu bydła podają na 41,057,163 florenów czyli 
27,371,442 talarów.

Rozmaitości .

Powiększenie urodzajności kartofli.
Gospodarz francuski niejaki p. Lenorm and z ro b ił 

następujące doświadczenie. — K azał skosić nać k a r ­
toflom skoro kwitnąć poczynały i doszedł do tego re ­
zultatu , że kartofle te, których kwiat został zcięty znacz­
nie większy wydały plon, mżli te kartofle, k tóre niezo- 
s ta ły  koszone. Skutkiam tego francuski m inister ro l­
nictwa nakazał jednem u zarządowi rolniczemu doświad­
czać, o ile wskazany sposób przez p. Lenorm and je s t 
prawdziwy. — Tenże przekonał się, że istotnie tak  się 
rzecz ma, jak  p. L. przedstawił.

W artoby było, żeby szanowni Rolnicy chcieli się 
przekonać i porobili swego czasu próby, a doświadczenia 
w tej mierze zebrane łaskawie donieśli Redakcyi „Rol­
nika."

Jarmarki.
W obwodzie rejencyi Gąbińskiej.

18. Maja.  E łk ,  2 dni, p łó tn o .
W  o b w o d z ie  r e je n c y i  K ró le w ie c k ie j .

15. Maja. B a rc iany ,  pow. W ar teubursk i , na płótno 30 dni, Ia. 
Maja, Olsztyn, Zełwałd, na płótno. 21 Maja. Bartoszyce p. fry- 
dlandzki, na bydło i konie, Królewiec, kramny 8 dni.

W obwodzie rejencyi Gdańkskiej.
20. M aja. Sulęcin p. kartuski na bydło.

W obwodzie rejencyi Kwidzyńskiej.
18. M aja W ałdow o, p. zło tow ski, na  konie, kram ny i bydło. 

19. M aja Ziethen, p. człuehuw ski, na  k on ie , kram ny i bydło. 20 
M aja. K rojanka, K urzętnik na konie, kram ny i bydło.

W obwodzie rejencyi Bydgoskiej.
20 M aja. Solec, na konie, kram ny i bydło.

W obwodzie rejencyi Poznańskiej.
18 Maja. K ębłow o, Święciechowa, na bydło i kram ny. 19. M aja. 

Bnin, M osina, na bydło i kram y. 20. M aja. G órka, na bydło i kram ny.

C e n y  z b o ż o w e .
G d a n s k ,  29 kwietnia. (C eny z kolei.) P s z e n i c a  b ia ła  130|131 

133| 134 ft. wedle jakości od 81 |82— 83sgr. 4 fen|84 sgr. jasno-szklista 
131 j3 2 j 133-134 fnt od 80|82 — 83j83 sgr. 6 fen pstra szklista 130j 1 - 
132od 77j79— 80j81 sgr. letnia i czerwona zimowa 130|32|136j37 ft. 
od 76)77j78 sgr. za 85 fnt.
Ż y to  128-130— 132|3fnt. od 62 sgr. 8;fen.,— 63 sgr. 4 fen .— 64 «gr.2  f. 
81 fnt. 25 łó t. G r o c h  60 sgr. |62 sgr. 6 fen. za 90 fnt. J  ę c z m i e A 
m ały 104|6— 110— 112fnt. pod ług  jakości i koloru  53 |54— 55|56 »gr. 
d u ż y jn o |1 2 — 117-118 fnt. 53 sgr.— 54|55|56 sgr. za 72 fnt. O w i a ł  
36|37 sgr. za 50 fnt. O k o  w i t a  bez dowozu.

R edaktor odpowiedzialny: Teodor Jackowski 
w Lipieńkach.

C o f z e f ł i t i y  sam otny (na  żądanie z kaucyą) poszukuje miej­
sca od Śgo Ja n a  do gorzelni z m achiną parow ą Adresować 1'. i ’. 
K ostrzyn, fr. Poste rest. (17)

K akładkom iaow y księgarni J .  N. K om ana w Pelp lin ie . — Czcionkami Stanisław a K om ana w Pelplinie.


